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Kraków 4 kwietnia. 
I. 

Kwestya niemiecka toczy się na polu kwe- 
styi wschodniej, powiedzieliśmy nieraz. W kwe- 
styi o przewadze w Niemczech, upatrywać 
trzeba Przyczynę różnicy polityki Austryi i 
Prus: w niéj źródło owego antagonizmu wy- 
stępującego w każdój okoliczności najważniej- 
szćj jak i najdrobniejszćj. Kwestya przewa- 
gi zaś leży w naturze rzeczy, ani zawisła 
od związków familijnych, dziedzicznych sym- 
patyj lub przymierzy chwilowych. Do konie- 
cznego biegu rzeczy, do nieuchronnych prze- 
znaczeń narodów się stósując postępują i Au- 
strya i Prusy, a polityka czyli dyplomacya 
przyśpiesza tylko lub zwalnia rach, odsuwa 
lub przybliża cel na kolei przyszłości wska- 
zany, W przyszłości tej sprawa wschodnia 
nader ważną odgrywa rolę, bo przechyla 
przewagę w Niemczech na korzyść jednego 
z dwóch państw. Dla obudwóch, tak dla Au- 
stryi jak dla Prus, przewaga w Niemczech 
jest zawsze dotąd głównem państwa zada- 
niem : przez pryzmat też kwestyi niemieckićj 
zapatrywać się trzeba na politykę: ich obu 
w sprawie bieżącćj. e 

Na czyjąż korzyść przeważa szalę przy- 
szłości sprawa Wschodnia? — Prusy wystę- 
pują w Niemczech z teoryami o narodowo- 
ściach, z doktrynami wolnego handlu, z dą- 
żnościami liberalnćj oświaty i umiejętności. 
Austrya ofiaruje Niemcom korzyści handlo- 
we rzeczywiste, zapewnia przyszłość wszy- 
stkim robotnikom i odbyt wszystkim wyro- 


bom niemieckim. W końcu zawsze praktyka | i 
górę nad teoryą, oczywiste zyski ma- | Indyi drogą. 
jednają przewa- |rzyść Portugalii; 


bierze 
teryalne skupiają interesa i 
gę. Przyszłość handlowa jaką Austrya Niem- 
com ofiaruje jest ogromna. Nie mówimy” tu 
już o stanowisku handlowem jakie Austryń 
zajęła na W schodzie,a które sprawy W scho- 
dnie w każdym razie wzmocnią tylko i roz- 
szerzą, bo to rzecz wiadoma, wracać do 
Méi nie mamy przyczyny. Nie mówimy o 
wolnej żegludze na Dunaju, ani się wdaje- 


rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 


przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BróRA nEDAKCYT CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjnę pieniądze*, 


stryą, w ogromnym ruchu 
rego. zapowieścią 


zmieniający 
wćj z Indyami, Chinami i Japonią. 
II 


z warunków wszystkich wielkich pot 
Świecie. Wiedział to dobrze Aleksander W., 


ziemnem panowała Wenecya, o nie chodzi- 
ło Muzułmanom, dla niego wiekowy anta- 
gonizm Francyi i Anglii ; dla Malty robił Na- 
poleon wyprawę do Egiptu i przez lat kil- 
kanaście krwawe toczył boje; na morzu 
Sródziemnem kończy się najwyższa Rosyi 
ambieya. Morze Śródziemne samo jedno zo- 
stało bez nazwy: jest środkiem potęgi sta- 
rego świata. W tem środku ów jeniusz któ- 
rego uczyć się SC z historyi świata a 
nie z romansu przez Kwinta Kurcyusza spi- 
sanego , który najbliższy był panowania nad 
Światem, Aleksander W. wskazał jeszcze 
rzeczywiste ognisko — założył Aleksandryą. 
Jakim wzrosła sposobem, jak długo była 
panią handlu, tego uczy historya. Gdy w koń- 
cu wieku XV Bartomićj Diaz odkrył przy= 
lądek Dobrćj Nadziei, a późnićj nieco Vasco 
di Gama okrążył go i zarzucił kotwicę 
w Kalkucie, upadła Aleksandrya z nową do 
Wynalazek nie poszedł na ko- 
zniknęła jćj potęga jak prze- 
padła W'enecya, podniosła się Anglia i sta- 
ła się panią Indyi i handlu. Lecz cechą je- 
niuszów jeśt to właśnie, że pomysły ich nie 
giną, że po wiekach występują znów jak ol- 
brzymy. Prawdziwą drogę do Indyi wska- 
zał Aleksander W. Dziś Said pasza za- 
mierzył przekopać Suez, a przekop ten we- 
dług sporządzonych planów nie można do- 


my w żadne ewentualności, któreby Księstwa |konać w najmniejszej międzymorza szeroko- 


Naddunajskie zostawić mogły w ręku Au- 


CZĘŚĆ LITERACEG-ARTTSCYCINA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XII. 


He" , hustke od 
Widziano też kiedy, aby kto dobywszy” chustk 
nosa, rzucił ją w ia , a potóm wystrzeliwsży do 


nićj z pistoletu, rozerwał ją-w kawałki? Rzecz na po- | wet słyszeć wyraźnie, że pierwszą lepszą 
e H 


ści, ale rozpocząć trzeba kanał od Aleksan- 


przymioty, to jes i serce, i rozum i wdzięki, 
leën znajomych a nawet przyjaciół, także miał żonę, 
ale o ile pani słynęła w okolicy z piękności, przed 
którą zwykle świat czołem uderza, o tyle pan mąż 
słynął znowu z zazdrości, przy którój zazdrość same- 
go Otella, była tylko cieniem. e 
Jakkolwiek strzelec pobrał się z swą żoną z miłości; 
przyjaciel jednak osądził, iż za nadto wiele grzeczno- 
ści czyni jego żonie, i w pewnćm gronie składającóm 
się z osób, życzliwych bardzo strzelcowi , „dał się na- 
osobność 


Dir nadzwyczaj łatwa, bo chustka zwolna wznosząc Się | pochwyci, byle tę sprawę honorowo załatwić. 


dziesięć razy 


„A więc to wypadek« zawołał ktoś do pierwszego | naprowadziwszy przy końcu 


stryj, przez co ów wpływ handlowy dzisiej- 
szy jeszcze by się zwiększył. Pisząc te wy- 
razy mamy na oku udział jaki Niemcy wziąść 
nogą przez Austryą, ale tylko przez Au- 
jaki nastąpi ną 
morzu ŃŚródziemnem i Adryatyckiem a ktg- 
w bliskićj przyszłości jest 
projekt przekópu  międzymorza Suezkiego 
kierunek głównej drogi handlo- 


Stanowisko na morzu Śródziemnem było 
zawsze i jest dotąd jak się zdaje jednym 
na 


wiedzieli Grecy i Rzymianie; na morzu Śród- S 


przyszłości Austryi, polityka 


Jeden 
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sto któremu swoje dał nazwisko, 


i przemyśle. 
IV. 
Nie mamy 
stępstw tćj wielkiej zmiany: 


strya sama jedna z państw 
siada porty w tym kierunku. 
uezu ukróca o parę 
drogę do 


Indyj wszystkim portom europej- 
skim, to 


najdalćj są posunięte. O 


zajęte na morzu Sródziemnćm 
w tćm właśnie kierunku, 
prawie twierdzenie , 
Suezkiego wchodzi 
stryackićj. Austrya 


słu niemieckiego, ona zapewnia Niemco 
odbyt na ich wyroby na wschodzie. Cóż 
więc dziwnego w obec takićj nieuchronnej 
jaką zachowują 
Prusy w kwestyi wschodnićj ? Cóż dziwnego, 
że Prusy wolałyby panowanie na morzu Ro- 
syi, aniżeli przewagę jaką nieochybnie na- 
będzie Austrya i to tém większą i tém prę- 
dzćj im więcćj pierwsza będzie ograniczoną? 
Prusy z Rosyą mogą być w przymierzu i 
aż do pewnego punktu warunki w tém przy- 
mierzu stanowić: czemże będą równoważyć 
wpływ Austryi gdy cała ważność Zollver- 
einu zniknie w porównaniu z ważnością han- 
dlu wschodniego? 
UE 
Jeżeli zaś weźmiemy  lviczne następstwa 
tćj przewagi w dalszych kolejach, to podo- 
bna jednorodność interesów handlowych Au- 


osoby poczynione zostały, ważne bezw 


ątpienia 


Senatu , który testamentem własnoręcznym o d. aa 
grudnia 1848 r, sporządzonym, między innemi zapisa 
mi, przeznaczył 
rzecz kucharek i 
znaczających się 
dnych i tych samych państwa, i nakoniec dobrćm spra- 
wowaniem się, 
dnego roku dla 


pierwszych, a następnego dla drugich, 
į tak dalej / 


podzielone zostały na trzy rodzaje. 
czyli 


a ; F WE, bodawcą . i albo służący złóm s rawowaniem, albo pan 
ze strzelców, który jakkolwiek. nigdy nie był strzelcem, | stwo, dalój na dobroć dubeltówek i pistoletów, zapro- jego dën obchodzenie; p Piech, o 


tak go jednak w 


my, unikając jak zawsze zdradzanią wszelkićj tajemnicy. | które jak utrzymywał biły o zakład 


„Przypadek ? * powtórzył z, 
mówiąc te słowa, rzucił tę 
dziesięć razy napróżno strzelang ; 
poniosła na wszystkie strony, rozerwane z niej” plati 


Scena wytoczyła się przed ganek , dziedziniec zasię 


g „to właśnie rozerwał z Je- | go legatu, 
pistolet wypalił, 'i kula | dego Lepage'a dwie chustki i czapkę, | 


m D Zus Ary dtąd W kł s a ? 
milczenie, które | szczęśliwy Otello, który Odtąd: wyrzę się jak mi to 
iarą , młody uh wszelkich pa względem 
pan znacznych | strzelca, i przynajmnićj co do jego osoby, wyleczony 


tak biegłego 


włości, wziął „po raz trzeci pistolet nabity w rękę, i | został zupełnie z zazdrości, 


rzuciwszy w braku chustki pod ręką, własną: czapkę, 


w górę, zmierzył do néi, wystrzelił i jak strzałą ną wodzi mi na pamięć powiastkę Dumasa, 


wskróś ją przeszył, 
Brawo! brawol odezwały się ze wszech stron głosy, 


Ta. piękna i tak zręczna © SIę zowie nauczka; przy- 
„> W którćj pe- 
wien mąż, zaprosiwszy kochanka swćj Żony na polo- 
wanie, w własnych oczach jego, nabit listami pisanemi 


rzy razy, TaZ.po raz dwa do chustki, raz 'do czapki, |tajemnie przez niego do żony, sg dubeltówkę, a po- 


to już nie wypadek, o się nazywa strzelać po mi-|tć 


strzowsku! |, 
Na tém zakończył się ów prolog do dramatu, 4 tè- 
raz przebieżmy tresć jego : 


Młody strzelec miał Żonę, która łączyła razem trzy 


m wypaliwszy gdy się ptaki zerwały, zabił 

Po: kuropatwie | — i p 
Ale mniejsca 6 owe strzały, zatem powróćmy z o- 
kolic wiejskich dg miasta. 


z każdój 


Pomiędzy różnemi legatami , jakie przez dobroczynnel brój służącój, 


poprawie tego obmyślane środki, 
dla tego. tyle wartości przywięzujemy do wspomnione- 


Aby 


Okoliczność ta, a nadewszystko tak zadziwiająca 
cyfra, Zwróciła uwagę powszechną, į dla tego rzucona 
się do Środka który gdyby Został uwieńczony skut- 
kiem, mógłby i dla innych miast posłużyć za przykład 
arcy chwalebny i użyteczny. 


Środkiem tym jest zamiar utworzenia związku, ki. 


rego najgłówniejszem zadaniem, ma być zachowanie do- 
jj od zepsucia. Każda z tychże, odzna- 


OGŁOSZERIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelki 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 


od wiersza petytowego za jędnorazowe umieszczenie 
2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacys na stępel rządowy. 


dryi. Inaczćj wielkie okręty nie miałyby za- 
pewnionego w każdćj porze przystępu. Wszy- 
stko więc przewidział. wielki syn Filipa: mia- 
będzie więc 
znów ogniskiem handlu całego starego świa- 
ta, a morze Ńródziemne zostanie znów głó- 
wnym teatrem największego ruchu w handlu 


wcale zamiaru rozbierać na- 
dotknęliśmy tylko 
tego przedmiotu aby wskaząć przyszłość han- 
dlową jaka niewątpliwie czeka Austryą. Au- 
niemieckich po- 

Jeżeli przekop 
tysięcy mil morskich 


z Tryestu ukróca ją o połowę. 
Tryest z Aleksandryą śmiało powiedzieć mo- 
żna dziś nawet największe ma stosunki han- 
dlowe, a konsulaty austryackie w Afryce 
tćm także nieraz już 
w piśmie naszóćm mówiliśmy, a stanowisko 
przez Austryą, 
usprawiedliwiałoby 
że przekop międzymofza 
w rachubę polityki au- 
t staje się jedynym i ko- 
niecznym kanałem całego handlu i przemy- 


i i miej- ze 
sce Zajmuje legat, op. Warzyńca Józefa Zacharkiewi- |jętą zostanie do związku. Dla zapewnienia zaś im 
cza, członka Warszawskich departamentów Rządzącego |tułku, 


Rok 1855. 


Przyjmują się 

ego rodzaju. 

przemysłowe, rolnicze itp. 
dzierżaw itp. 

Za opłatą 


po 4 kr, następne po 
Listy 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stały ch lab znanych korespondentów 
ED” Numer pojedynczy kosztuje 1 0| groszy, 


I 
DÉI 


stryi z Niemcami, musi w końcu sprowa- 
dzić jedność polityczną. Produkta niemieckie 
eksportowane pod opieką Austryi znajdą się 
w konkurencyi z produktami dostawianemi 
Przez Marsylia, Genuę itd. Ztąd zawikła- 
nia które dyplomacya starać się będzie roz- 
wiązać, trudności , które traktaty handlowe 
będą musiały usuwać, Na tej drodze Niemcy 
dojść mogą z czasem do jedności pod sztan- 
darem Austryi, a jedność ta podobną będzie 
do dawnego Cesarstwą niemieckiego. Albo- 
wiem rzeczą niezawodną, że są pewne for- 
my bytu politycznego które leżą w istocie 
pewnych narodowości, bez których te naro 
dowości nie mogą używać właściwego ma- 
teryalnego istnienia, bo im że tak powiemy 
brakuje ciała. To jest cośmy na początku 


rozumieli przez nieuchronne przeznaczenie na- 
rodów. 


S 

Niepospolitéj wyznajemy trzeba śmiałości 
a osobliwie złej wiary, aby nasze artykuły o 
ś. p. Hilarym Meciszewskim tak tłumaczyć 
jak to czyni Gazeta Warszawska w nume- 
rze 84 r. b. Na artykuły, podobnćj formy 
nie odpowiadamy, i poprzestajem na oświad- 
czeniu: że frazesy i obelgi nie są dowoda- 
mi, i że dopóki dowodów niezobaczymy, do- 
| póty będziemy się raczćj trzymać zaręczenia 
„naszego dawnego. współpracownika ,. aniżeli 
„oświadczenia , jakkolwiek. gwałtownego i nie- 
|przyzwoitego Gazety. Warszawskiej. 


m 
| Udzielone mamy przez c. k. Prezydium 
rządu krajowego następujące ogłoszenie : 


[N. 1825.] Z powodu szczęśliwego rozwiązania N. 
Cesarzowćj, właścicielka Andrychowa p. hr. Teresa 
Bobrowska zaopatrzyła 18 ubogich dzieci, tojest 12 
chłopców i 6 dziewcząt w zupełną odzież i prze- 
znaczyła na umieszczenie tychże dwa odpowiednio 
urządzone pokoje. j 
8 Jbodzy ci otrzymują tam codziennie pożywienie, 
i nie tylko. stósownie są zatrudnieni, 


przyzwoitćj nie znajdą służby, 
przyjęci nie będą. 
„Czyn ten szlachetny i dobroczynny niniejszóm do 
publicznój podaje się wiadomości. 
Kraków 30g0 marca 1855. 
OO BRA: 


[czająca się. dobrem sprawowaniem" i moralnością, przy: 
przy- 
i 2 albo przy- 
bywają do miasta dla postarania się o takową, urzą. 
zony zostanie odpowiedni dom, a wewnętrzny dozór 


procent od summy złp. 36,000, na|jego, zakonnicom powierzą. 


Każde państwo obowiązane będzie uiszczać dla 
więećj jednak jak 1/4 srebrnego 
Brosza, wynoszącą kwartalnie, a za to otrzymywać bę- 
dzie z owego związku wierne i sumienne służące, a 
WAL choroby, związek bezpłatnie kurować je 
ędzie, 

Dla zakupienia odpowiedniego w tym celu domu, 
wartości mnićj. więcćj około 10,000 talarów, urządzone 


, tych zbieranych składek od 
państwa, przeznaczać się będzie corocznie część ja- 
$ co dopełni się Za pomocą Jo. 


Maryi P r 
wyłącznie dia dziewcząt; które W tych czasach otwarte 
zwątpienia przyniosą 
żenskićj; ale ochrony 
A służbę tak kobiet jak 
mężczyzn, w podobnym guście o jakich związek 
w Wrocławiu zamyśla, byłyby nader pożądane w War- 
szawie, i stałyby Się jedynym środkiem, ku zapobie- 


Przypominacie Sobie zapewnie owe sielankowe czasy, 
kiedy to oręż zamieniano ma lemiesz, a chociaż owa 
epoka mingta, zawsze jednak pozostała ta sama mam, 
ra, i dla tego Stosownie do postępu czasu, dzis nastała 
moda, że pióro, zamieniają na karty, Zdaje się jednak, 
że pismiennictwo nie powinnoby na tem tracić, bo chociaż 


"zanie się pana Drouyn de Lhuys na konferencyach jest 


CZAS z Czwartku 5 Kwietnia 1855. 
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espond K Rosya ustąpiła wtóm co obchodziło Austryą a nie 
Bees SCHEER Czasu. ustępuje S tem co obchodzi Zachód. Stara się ciągle 
Wiedeń 2 kwietnia. 


rozdzielać Austryą od Zachodu, a we Francyi i Anglii 

e Przyjazd pana Drouyn de Lhuys zajmuje mocno ` podżegać przeciw polityce wojennćj to rojalistow, to a- 
ogólną uwagę. Nastąpi on pojutrze lub we czwartek rystokracyą. Rojalisci francuzcy zarzucają dziś Cesarzo- 
wieczorem. Znakomity ten człowiek stanu, odznaczył 


wi, że dał rozkaz p. de Bourquenay d'étre roide. Za- 
się w kwestyi wschodnićj podwójną zasługą: naprzód | rzut jest niesłuszny. Cesarz przystał na minimum GWa- 
ująl głęboko i prawdziwie istotną tój kwestyi dla Eu- 


rancyi i więcćj zrobić nie może. | 
ropy wartość; powłóre, umiał przelać swe przekonanie| Reszta gwardyi opusciła. wczoraj Paryż udając się 
w gabinety niemieckie i połączyć Austryą z Francyą |do Krymu. Cesarz patrzył się na nią kiedy przeciągała 
węzłem otwartćj i stałćj przyjaźni. Pod tym podwój-|przed Tuilleryami i wołała: Niech żyje Cesarz! Donie- 
nym względem, pan Drouyn de Lhuys, ma niezaprze- | sienie Jednego korespondenta Indépendance, że gwar- 
czone prawo przemówić przeważnie w ostatniéj może|dya wolała: niech żyje wojna! jest opozycyjnym doda- 
chwili, wśród Europy radzącćj_.n przyszłych swych lo- |tkiem. , Marsz jenerała Paniutyna do Krymu, wymaga 
sach. Przyjęcie jego w Wiedniu będzie godnćm jego |baczności i decyzyi ze stróny sprzymierzonych. W Ié 
zdolności i stanowiska. Cel tej podróży jest w zgodzie Chwili misya Austryi jest wielka i stanowcza. Wszyscy 
z ogólnemi widokami i z dotychczasowem działaniem | jéj nieprzyjaciele mają na nią oczy zwrócone. Korpus 
państw sprzymierzonych. Pan Drouyn de Lhuys wy. piemoncki jest na wyjeździe. Zdaje się, że około Sro- 
stąpi w konferencyach z naciskiem odpowiednim stano- | dka maja rozstrzygnie się sprawa Sebastopola i Krymu. 
wisku, jakie Francya na polu dyplomatycznóm I wojen- | Cesarz będzie mógł w owćj epoce Paryż opuścić i u- 
ném zajmuje. Ministrowie Austryi, Anglii i Francyi | dać 


; dać się do operującéj armii. Chociaż ta wiadomość sta- 
działali dotąd wspólnie i zgodnie w naradach toczących |je się oklepaną, nie mogę przemilczeć, że zbrojenie się 
się w Wiedniu: leez były jak się pokazuje, w tych 


Ji Francyi jest nieustanne. Przyjęcie prawa o dotacyi ar- 
naradach ze strony przeciwnej pewne odcienia, do któ-|mii 204 głosami przeciw 46, da rządowi możność Za- 
rych sprostowania panstwa sprzymierzone uczuły na- | chowania w szeregach wielkićj części urlopników. Fran- 
reszcie potrzebę rzucić nowy głos i nowe światło. Uka-|cya posyła do Krymu dwa drugie pułki strzelców kon- 
nych algierskich i zastępuje je przez huzarów. Czym 
to dla tego, że konie algierskie są wytrzymalsze niż fran- 
cuzkie. Marynarka powołuje do służby kapitanów dlu- 
gićj żeglugi, dając im stopnie enseigne. Flota angielska 
opuści Spithead dnia 2go kwietnia i uda się na morze 
Baltyckie._ "Tegoroczny dramat wojenny będzie zapewne 
wspanialszy i skuteczniejszy niż przeszłoroczny. 


przeto jeszcze jedną gwarancyą, że pokój, jeżli do 
niego przyjdzie, odpowie trwale, głównym i stałym in- 
teresom Europy. Powiadają, Ze minister Francyi za- 
trzyma się dzień jeden w Berlinie. Cesarz Franciszek 
Józef Iszy oświadczył się względem przybycia tu pana 
Drouyn de Lhuys z wysokiem zadowolnieniem i w sło- 
wach nader pochlebnych. Pozawczoraj całe poselstwo 
francuzkie było na obiedzie u księcia Adolfa Schwar- 
zenberga. Baron Bourqueney otrzymał wczoraj depeszę 
z Krymu, która donosi, że rozprawa zaszła na dniu 
3 z. m. pod redutą Kamczatka była bardzo krwawą. 

Wiadomość telegraficzna Morning Post o 3m pun- 
kcie nie jest bezzasadną. Na konferencyi 27go mini- 
strowie znaleźli się istotnie w potrzebie zasiągnięcia 
nowych instrukcyj nad tym punktem. Po odebraniu de- 
peszy od barona Bourquenay, pan Drouyn de Lhuys 
udał się do Londynu, gdzie miał narady z ministrami 
i z Królową. Wrócił do Paryża wczoraj rano i wie- 
czorem wyjechał do Wiednia. S 

Jutro spodziewany tu Ali pasza. 

Dzis odbyła się ósma konferencya. 


) Paryż 31 marca. 

Rosyanie bawiący w Paryżu zostali- oburzeni nekro- 
logiem Cesarza Mikołaja ogłoszonym w Monitorze, : co 
dowodzi, że nekrolog był prawdziwy. Pan Eliasz Re- 
gnault, w Histoire politique et sociale des principau- 
tés Danubiennes, daje wierny choć nie zupełny obraz 
księżnój Lieven i przechodzi koleje jéj stosunków z Gui- 
zotem. Księżna ta siedzi spokojnie w Paryżu i rząd 
na nią nie zważa. Z rządowych osób, tylko p. de Mor- 
ny zachował i mógł z nią zachować dawne stosunki. 
Poprzedniczka księżnćj Lieven w niewieścićj ambasadzie, 
którą Henryk Heine wystawił w poemacie Ours blane, 
nie-pokazuje się już w Paryżu. 
„ Ustała nareszcie, w Izbie agitacya, którą obudził pro- 
jekt do prawa o dotacyi armii i zastępstwie. Opazycya 
była uporczywa, ale projekt do prawa musiał być przy- 
jęty, bo był potrzebny. Dalsze obrady Izby, nie wyłą- 
czając budżetu, będą jak zwykle mało interesującemi. 
Może tylko projekt do prawa wskrzeszający biskapstwo 
w Laval da powód do jaxićj objekcyi. Izba będzie mu- 
siała biedz galopem, aby dopełnić reszty powinności. 
Dawnym zwyczajem, deputowani są zapraszeni na 0- 
biady do Tuilleryów. Zaproszenia robią się według porzą- 
dku alfabetycznego. Warty w Tuilleryach nie trzyma te- 
raz. piechota, lecz żandarmerya wyborcza. - 


Paryż 31 marca. 

Zapowiedzenie w Monitorze wyjazdu Cesarstwa do 
Londynu, zdziwiło trochę polityczne salony. Niespodzie- 
wano się, aby wyjazd "nastąpił przed zadecydowaniem 
pokoju; ale Cesarz, obok względów wojennych, ma 
względy dynastyczne, które niespuszcza z uwagi. Po- 
dróż Cesarstwa do Londynu odbędzie się około środka 
kwietnia. Królowa Wiktorya, lud i ministerstwo londyń- 
skie przyjmą zapewne Świetnie Cesarza Francuzów, ale 
być może, że arystokacya angielska, mimo surowości 
etykiety, pokaże mu pewną oziębłość. Tego się tu spo- 
dziewają, chociaż z tego żartują. Torysi łączą się te- 
raz z Peelistami i partyą manchesterską i występują 
z polityką pokojową. The Press D'Israelego, dawnićj tak 
wojen.:y woła, że Napoleon III utrudnia zawarcie pokoju... 
Królowa Wiktorya odda zapewne wizytę Cesarstwu przy 
otwarciu wystawy przemysłowćj. ;Wizyta ta będzie dla 
Królowćj najwyższą rozkoszą, dawno bowiem pragnęła 
Paryż odwiedzić. 


Illustration, został całkiem odsłonięty. Cesarz wiele się 
nim zajmuje, równie jak przygotowaniami na przyjęcie 


malowane i złocone, Pola elizejskie wysypywane pia- 
skiem; pałac przemysłowy jest otoczony trawnikiem itd. 
Wszędzie panuje czynność, czy to na ulicy czy w Tuil- 
leryach, St. Cloud, Wersalu i Fontainebleau. Statki pra- 
czkarskie, które dotąd znajdowały się przy wybrzeżu 
Wiecie, że p. Drouyn de Lhuys udał się do Londy-| Luwroskim, zostały przewiezione na drugą stronę rzeki. 
nu dla naradzenia się zlordami Palmerston i Clarendon | Przed Louvrem. stoją same. umasztowane okręta, jak 
i że udaje się do Wiednia, dla zdecydowania punktu | gdybyśmy się znajdowali w Rouen lub Havrze. ` Lou- 
trzeciego i czwartego negocyujących się gwarancyj. Tru-|vre został otoczony piękną kratą i ogrodem. Jeszcze 
dności jakie napotyka punkt trzeci były do przewidze- |jeden miesiąc, a Paryż ukaże się cudzoziemcom w ca- 
z 


taki literat przestanie szperać po dziełach i dziejach ,|czniów szkoły tutejszej sztuk pięknych, którzy ciągłym 
zawsze wszakże przyznacie, że ma do czynienia z kar- | postępem nie przestają wywalczać sobie chlubne miano 
tami, — : artystów ? — Toć to już prawie cały szereg mamy przed 

Chociaż w chwilach obecnych, niemogliśmy się po- |sobą, a jeszcześmy pominęli kilku, już to znanego mi- 
szczycić żadną wystawą sztuk pięknych, zawsze jednak | niaturzystę Marszałkiewicza , już Łęskiego, it. d. itd. 
znaleźli się tacy, którzy aż do zachwytu rozpływali się| Nigdy jeszcze może kraj, nieobfitował jednocześnie 
nad panem Mojżeszem Pilpel, a raczćj nad sprowadzo- | w tylu wyznawców téj sztuki, a gdzie taka liczba, tam 
nemi w tych czasach do Warszawy, przez niego, Dela- | przecież i wybór utworów łatwy, i niepotrzeba nam ta- 
bellami (??) które ze względu na starość i uszkodzenie, | kich przedsiębiorców jak Pilpel, aby im przepłacać za 
bodaj czy nie- przez szczury, oraz na przedmiot histo- podłatany wjazd Jerzego Ossolińskiego do Rzymu, któ- 
ryczny jaki przedstawiały, pomimo żadnój a przynaj.| ry gdyby wyszedł z pod ręki jakiego z wyborowych, 
mniej małćj artystycznej wartości, uznane zostały zala wymienionych artystów, nabrałby większej w oczach 
godne pomieszczenia ich w tutejszych galeryach, tylko | znawców wagi, jak owa sprowadzona z zagranicy mnie- 
nie dodano: że w podstrychowych. Jak bądź, tak bądź, | mana starzyzna, aby jak na lep, złowić na nią którego 
dość że handel nie źle poszedł; a przytem wyłajano | z pseudo miłośników sztuki. a 
także obojętność tutejszych magnatów WRON „ Kiedy jednak w kwestyi de gustibus, ustaje wszelka 
sztuki / zagrażając im nawet obmówieniem ich przez p. | dysputa, zatem wypowiedziawszy prawdę, zostawmy 
Pilpel, za obrębem Warszawy, ato zato głównie, Ze nie-| każdemu co kto lubi i pomińmy te bagatelę; a skoro 
chcieli z odpowiednim zapałem owemi gratami, 0szpe- niektórzy utrzymują, że i za bagatele także coś otrzy- 
cić swych zbiorów, zgktórych nie jednym zaprawdę, po- 
szczycić się słusznie możemy, 

Uwagi takie i to Jeszcze publicznie ogłoszone, a które 
z calym dowcipem 1 Sprawiedliwe wyszydził Dziennik 
Warszawski w Nr 81, W mozajce, musiały być bardzo 
przyjemne dla tutejszych artystów, o których zapewnie 
musiał zapomnieć autor, kiedy kreślił swój artykuł, o 
tyle zasłużonym Pilpelu; ` 

Zdaje się bowiem, że jeżeli kiedy, to dziś przynaj- 
mniej niemożemy uskarżać się na liczbę malarzów kra- 
jowców, których z całą sumiennoscią możemy nazwać 
artystami w swój sztuce. N j 

Któż to z nas tutaj nie zna owych Imion, jak ny, 
Jana Piwarskiego, Marcina Zaleskiego , Rafała Hadzię. 
więza, Aleks. Lessera, Januarego Suchodolskiego, Ksa- 
werego Kaniewskiego, Breslauera, Dąbrowskiego; albo 
np. Simmlera, Juliana Kossaka, Stankiewicza, Schu: 
pego, Kolberga, Góreckiego, Adolfa Piwarskiego, Fran- 
ciszka Kostrzewskiego, Wojciecha Gersona, Pillatego, 
Józefa Brodowskiego, Jul. Ceglińskiego, Edwarda Pe- 
tzolda, Gerdziejewskiego, Drewaczyńskiego, Tegazo, 
Polkowskiego, Pęczarskiego, Jaworskiego, owych u- 


mat, sprzedawszy: aż cztery sztuki swych Delabellów(?) 
i każdy po tysiąc podobno złotych! — 

Powiadają, że opinia chłoszcze ; „Bdyby tak było, to 
przecież możeby jéj obawiano Się więcej; a tym czasem 
są tacy, którzy z niej najzupełniej brawują. I czemże 
się to dzieje? Oto skutkiem postępu. Bloga cywilizacya, 
wytrąca wszelką broń z ręki, jakiej zwykle używają dla 


a i e ADR OKK 


bem nastąpiło rozbrojenie Ogólne, a że z bezbronnego 
nikt sobie nic nie robi, więc i Z Owéj osłabionej opinii, 
każdy się naśmiewa, lekceważąc Zupełnie jéj skutki. 

Może kto zapyta, skąd to takie myśli przychodzą 
do głowy? ot tak, odpowiem. "aX0s patrząc na ten 
świat nowy, czyli postępowy: "4% te drobnostki towa- 
rzyskie, czyli bagatele; myśli te mimowolnie nasuwają 
SIę same.— A P 

„W ostatnim duiu marca, ujrzeliSmy po raz pietwszy 
tej wiosny, pod murami Warszawy» parowce, które wy- 
mykawszy się z swych gniazdek Zimowych, na pełną 
wysunęły się Wisłę, zwiastując rozpoczęcie żeglugi: 


mać można; zatem i p. Pilpel sprawdził tu ten axio- | 


łój piękności sztuki i wiosny. Z powodu wystawy 
przemysłowćj zaczyna wychodzić kilka nowych dzien- 
ników, między nimi le Palais de l Expedition pod dy- 
rekcyą p. p. de Viel-Castel. Revue des deux Mondes 
zaczęła ogłaszać Kevue industriel. Przez parę miesię- 
cy wystawy będziemy mieli'aktorów z Turynu, którzy 
nam przedstawią wybór sztuk włoskich. Z panną Ra- 
chel jeszcze nie skończyły się negocyacye, równie za- 


prawo. Protekcya księcia Napoleona pokazuje się bez- 
skuteczna. P. Fould nie. chciał jéj pozwolić deklamo- 
wać na korzyść Izralitów, ona ze swćj strony nie cheia- 
ła deklanować na koncercie les Anges, którym opie- 
kuje się pani Fould. 

Wiktor Hugo ogłosi wkrótce nowy tom poezyi pod 
tytułem: les Contemplations. — Proudhon, ex-sławny 
Proudhon, ogłosił pracę, w którćj uderza na dzisiejszą 
organizacyą dróg żelaznych. Tego razu, widzenia jego 
nie są bardzo dalekie od rządowych. Rząd centralizu- 
Jąc wszystko, nie sposób, aby w pewnym czasie nie 
zcentralizowal dróg żelaznych i nie poddał je pod dy- 
rekcyą ministerstwa ad hoc. 


Lwów 29go marca. W. Ludwik Zaremba Skrzyń- 
ski, idąc w ślady ojca swojego ś. p. Wincentego 
Zaremby Skrzyńskiego, który po śmierci syna Wło- 
dzimierza Skrzyńskiego galicyjski instytut dla ciem- 
nych założył, i chcąc uwiecznić pamięć zmarłćj 
żony swojćj Seweryny z hrabiów Fredrów Skrzyń- 
skićj, wyznaczył dotacyą na utrzymanie jednego 
ślepego w tymże zakładzie, i złożył summę zr. 
2800 w obligacyach indemnizacyjnych, aby z jéj 
procentów jeden przez niego i jego zastępców u- 
mieszczony kaleka miał wychowanie. 

Za ten szlachetny czyn dyrekcya zakładu dobro- 
czynnemu dawcy najczulsze składa podziękowanie. 

ER, (G. L.) 

Wiedeń 2 kwietnia. Oesterreichische Zeitung za- 
mieściła następujący artykuł: W liście z Wiednia 
umieszczonym w Journal de Francfort czytamy: Do 
National Zeitung donoszą ztąd: „Zapewniano tu na 
giełdzie, że nowy minister skarbu p. Bruck wyra- 
Źnie się oświadczył przeciw umowie zawartćj z to- 
warzystwem francuzkióm; dodają nawet, że chciał 
towarzystwu dać 8 milionów złr. za odstąpienie od 
tój umowy, co wszakże wymaga potwierdzenia“. 
Gazeta Krzyżowa z dnia 23go marca podniosła tę 
wiadomość, dodając: „Nie byłoby nic dziwnego“. 
A zatóm jak to widać z Nattonal Zeitung idzie tu 
o pogłoskę giełdową niepolegającą na żadnćj pod- 
stawie rzeczywistćj, ale roznoszoną przez tych któ- 
rzy należą do działań przeciwko jakcyom towarzy- 
stwa kolei żelaznych. Zamiar się niepowiódł. Że 
towarzystwo kolei nazywają „francuzkićm*, to ma 
swoją dążność. Przecież między założycielami onego 


są domy wiedeńskie Sina i Eskeles z przeszło 
czwartą częścią kapitału, podobnież bankierowie 
frankfurtscy należą ze znacznemi summami. Kontra- 


Pałac przemysłowy, którego rysunek daje ostatnia | ktem tym ściągnięto do kraju obce kapitały. A prze- 


cież i Fryderyk igi używał kapitalistów francuzkich 


ina dzierżawców dochodów ! 


| Po innych dziennikach 


Królowéj Wiktoryi. Domy są bielone, kraty tuilleryjskie ; czytano, że minister skarbu baron Bruck powiedział 


do deputacyi banku narodowego która mu składała 
swoje uszanowanie: wszystko zawisło od pokoju 
lub wojny; zanim to będzie rozstrzygniętóćm, mini- 
ster niemoże żadnego stałego planu finansowego u- 
kładać. Być może, że pierwszy ustęp tego oświad- 
czenia wyszedł z ust tego ministra; ale drugi nie- 
zawodnie nie. Stały plan finansowy na przypadek 
nawet wojny, byłoby to contradictio in adjectis! 
W tém właśnie leży zasługa pana Brucka, że w o- 
becnćj chwili mogącćój wysnuć z siebie nader ko- 


ujrzymy także, wysłane z grodu Krakusa galary, z oi. 
powiedniemi jak zwykle zapasami, na święta, zwłaszcza 
Ze z powodu zejścia się w tym roku kilku świąt na 
raz, drożyzna nie ustaje w Warszawie. | 
Dnie miewamy przesliczne, a wiosna szybko postę- 
puje i coraz piękniej zaczyna się rozwijać. 
AA 


Wiadomości naukowe 


RAJ Wiednitii w tłoczni (w drukarni) uniwersyteckićj 
wychodzić zaczyna zeszytami książka pana: Stanisława 
Zaranskiego prow. nauczyciela języka polskiego i jego 
literatury w c. k, akademii Maryi Teressy;— tytuł jój 
następujący: Dzieje powszechne zewnętrzne i wewnę- 
trzne, ułożone na wzór roczników, kronik i właści- 
wój history, z dziejobrazem powszechnym przedsta- 
|wiajgcym teatr wypadków pod względem czasu i 
miejsca. 

Dopiero znamy zeszyt Iszy, obejmujący dziejobraz 
lgo wieku naszćj ery. 

Autor zastosowuje znaną metodę mnemoniczną Ja- 
| źwidskiego do historyi, którą stara się opowiadać w tro: 
„jaki. Sposób, to jest tak, jak się historya rozwijała, nar 
przód w sposobie roczników, następnie trybem kroni- 
karskim, nareszcie wyższym dziejopisarskim.  KaŻCen 
Z tych sposobów stosuje się do trzech wieków nasze- 


utrzymania spółeczeństwa w karbach; fym więc gie Życia: dziecinnego, młodzieńczego i dojrzałego mę. 
skiego. 3 


a zas metoda wykładu, jeszcze jest ułatwiona, czyli 
j opatrzona tak zwanym dziejobrazem nakreślonym podług 
ezworokącie, który to czworokąt zapełniony portretami 
historycznych osób, oraz znakami symbolicznemi, ma 
przedstawiać oczom uczących się: „Jakby Żywe przed 
|maszemi oczyma toczące się dzieje. 

Ponieważ! całćj tój metodzie możnaby zarzucić ma- 
|teryalizm, a tak uczonćj historyi tylko jej najsuchszą i 
bezowocną stronę — tedy podajemy kilka słów, któ- 
We autor na usprawiedliwienie swego krajobrazu po- 


To obudziło w nas niejaką otuchę, że może wkrótce wiada: 


wiłe jak wiedeńskie. Rachela ma za sobą dumę a rząd). 


sztowną dwu lub trzyletnią wojnę, stanął na we- 
zwanie Cesarza i objął tekę skarbowości. Ponie- 
waż baron Bruck ryzykuje wielkie imie swoje jako 
finansista, to przy jego —czemuż nie mamy powie- 
dzieć—ambicyi, objęcie téj teki w obecnych okoli- 
cznościach najlepszym jest dowodem, że nawet na 
przypadek wojny będzie umiał dać sobie radę i siły 
finansowe Austryi uważa za zdolne po temu. 

— Palmerstonowski Morning Post pisze o kon- 
ferencyach : Zdaje nam się że się nie mylimy dono- 
sząc, iż pełnomocnicy na kongresie wiedeńskim do 
trzeciego punktu doszedłszy, uznali potrzebę, poro- 
zumiawszy się co do tego ważnego warunku, za- 
siągnąć zdania rządów, a mianowicie dowiedzieć się 
o zamiarach w Petersburgu, albowiem niepodobnóm 
było znaleść się w pośród różnorodnych instrukcyj. 
Trzeci punkt waruje jak wiadomo wejście Turcyi 
do familii państw europejskich i ograniczenie prze- 
wagi rosyjskićej na morzu Czarnóm. Wprawdzie 
Rosya przyjęła punkt ten zarówno z innemi, ale te- 
raz kiedy idzie o ustanowienie jego celu i skute- 
czności, nie powinno nikogo zadziwiać, że Rosya 
stara się dać mu znaczenie o ile można najnieszko- 
dliwsze dla siebie, a dla nas niekorzystne, gdy tym- 
czasem myśmy postanowili domagać się materyal- 
nych rękojmi dla urzeczywistnienia tego punktu, a 
w liczbie takich rękojmi jest np. ograniczenie floty 
rosyjskićj na morzu Czarnóm do tylu tylko statków, 
ile potrzeba na sprawowanie policyi morskićj na tém 
morzu, ale nigdy do działań zaczepnych. Niepodo- 
bna było myśleć, aby w tak ważnéj sprawie pełno- 
mocnicy ostatecznie mieli stanowić. Ale jak rzeczy 
dziś stoją, pp. Tytow i ks. Gorczakow zawiadomili 
zapewne (Cesarza swego o żądaniach sprzymierzo- 
nych pod tym względem, i bezwątpienia temi dnia- 
mi otrzymają stósowne instrukcye. Zanim takowe 
nadejdą, kongres zgromadzać się będzie i zajmować 
zgłębieniem dwóch pierwszych punktów, o których 
stanowczóm przyjęciu mylnie donoszono, albowiem 
porozumiano się tylko co do ogólnćj onych tenden- 
cyi, na którą się zgodzono. Punkta te we wszyst- 
kich trudnych szczegółach swoich wymagają jeszcze 
pilnego rozbioru, co kilka tygodni czasu zużyje, je- 
żeliby kiedyś do tego przyszło. Musimy przeto 0- 
strzegać publiczność, aby nie ufała telegraficznym i 
listownym wymysłom puszczonym w obieg, tudzież 
wszelkim przedwczesnym doniesieniom, czy to wo- 
jemym czy pokojowym, jakieby rzucono w tym 
krótkim czasie zanim odpowiedź z Petersburga na- 
dejdzie. Pragniemy mieć nadzieję, aby rząd mło- 
dego Cesarza przyjął te warunki, pod któremi dai 
by się zawrzeć zaszczytny i pewny pokój; ale się 
lękamy, że pomimo wszelkich usiłowań naszych, 
potrzeba będzie większych jeszcze, nim się zapewni 
na przyszłość pokój Europie. 

— Po zmarłćj Arcyksiężnie Maryi Dorocie, wdo- 
wie po Arcyksięciu Józefie Palatynie Węgierskim, 
noszoną bedzie z rozkazu najwyższego Żałoba od 
dnia 4go kwietnia przez 8 dni gruba, a przez na- 
stępne 8 dni cienka. Ciało zmarłćj Arcyksiężny 
wystawione będzie w dolnéj sali zamku cesarskiego 
w Budzie aż do 4go kwietnia, poczóm po stósownćj 
ceremonii kościelnej w uroczystym pochodzie od- 
prowadzonóm będzie do grobu zamkowego. 


Francya. 


Monitor zamieszcza następującą depeszę, odebra- 
ną przez ministra wojny od naczelnego wodza ar- 
mii wschodnićj, a datowaną z pod Sebastopola 17go 
marca. 

Panie ministrze. Mam zaszczyt zdać raport z kil-- 
ku działań wojennych, które miały miejs Ki 
kopach : dm... bai 


„Połączony z niniejszą książką dziejobraz nie jest tedy 
dziełem fantazyi, lecz wynikiem rozważnego Zapatry- 
wania się na przedmiot, owocem kilkoletnich , starannie 
zbieranych doswiadczeń, i stoczył już niejednę ciężką 
walkę z „szarą teoryą*, która go mechanicznym, a 
przeto wzniosłości dziejów uwłaczającym Środkiem o- 
głosić i jako niegodną umiejętności historycznój zabaw- 
kę potępić usiłowała; niepomnąc, że w pokonaniu ma- 
teryalnćj części dziejów, nie innych, tylko mechanicz- 
nych dźwigni użyć można, że właśnie ten mechanizm, 
który w sposób igrający przedstawia rzecz użyteczną, 


przed innemi ma pierwszeństwo, i że wtenczas dopiero * 


ducha historyi uchwycić zdołamy, gdy się nam już ja- 
kiemibądź środkami. materyą jéj pokonać powiodło. 
Gdyśmy tedy przed trzema laty dziejobraz niniejszy 
przedłożyli Wysokiemu Ministerstwu Oświecenia, otrzy- 
malismy, Snae w rzetelnem uwag tych ocenieniu, Od 
Jego Excellencyi pana ministra hrabiego Thun'a, uzna- 
jącą i zachęcającą pracę naszą odpowiedź, z którój na- 
stępujące słowa wyjmujemy: „Dziejobraz powszechny, 
et "a pan przedłożył, oddany był znaweom do 
TTT, Q ci powzięli o nim przekonanie , iż zastóso- 
oliwę 99 do nauki dziejów żadnej nie podlega wat- 
potwości", Przy tój sposobności nie możem pominąć 
złożenia gorących dzięków  szlachetnemu obrońcy véi 
pracy, uczonemu professorowi Jager'owi. Gdy więc tak 
ważne i przystojne głosy za naszym przemawiają dzie- 
Jobrazem, mamy niepłonną nadzieję, że i zamiłowani 
w nauce historyi nauczyciele i wiedzy chciwą młodzież, 
podzielą długoletnie nasze przekonanie, i prace tę, dla 
ich dobra podjętą, zechcą WeSprZeć wpływem swym i 


metody Jaźwińskiego opartój na jego chronologicznym | łaskawóm przyjęciem. “ 


O samém dziele, czyli 0 Zastósowaniu mnemonicznéi 
metody dopiero wtenczas będziemy mogli coś eg 
gdy cała ta książka wyjdzie na widok publiczny. Z tém 
wszystkiem niepotepiając Z góry tych ułatwiających spo- 
sobów w nauce, jestesmy tego zdania Że nauka naj- 
lepićj zdobywa Się pracą, żę wszelkie ułatwienia pa- 
mięciowe nie dają jeszcze prawdziwój umiętności. 

SR Ae 


km 


„ W nocy z 14 na 15 marca zdobyliśmy pierwszą 
linią zasadzek (raporta rosyjskie zowią je lożamen- 
tami), które nieprzyjaciel poczynił przed szańcami 
świeżo przez niego wzniesionemi na wzgórzu leżą- 
cem przed wierzą Małachów, a z których to zasa- 
dzek strzelcy nieprzyjacielscy niepokoili naszych ro- 
botników w przekopach, i zabili rano 14go kapitana 
inżynieryi Guilhot, którego stratę nader Żałujemy. 
ziałanie to wykonały nasze wojska z energią i 
Z zapałem pod ogniem karabinowym z szańców j 
ziałowym z twierdzy. — W nocy Z 15 na 16 dzia- 
anie to było prowadzone dalćj z równą energią i 
zasadzki zostały zniszczone. Jenerał Bosquet za- 
świadcza zaszczytnie 0 zapale wojsk walczących 


w tych dwóch potyczkach, w których wielu wojsko-|d 


wych odznaczyło się osobiście. 

Jenerałowie Niel i Bizot obejrzeli parallelę naszą 
Wzniesioną w nocy, 1 poczynili przygotowania do 
Wzniesienia drugićj jeszcze więcćj zbliżonej do wzgó- 
rza, leżącego przed wieżą Małachów. Przyszłćj nocy 
Zamierzamy Ją zbudować na gruncie, który nieszczę= 
Ściem jest skalisty; jest to trudność, z którą musi- 
my walczyć we wszystkich naszych robotach od po- 
czątku oblężenia. Na lewóm naszóm skrzydle posu- 
waliśmy daléj nasze roboty oblężnicze przed środ- 
kowym bastyonem. Podczas tych samych nocy z 14 
na 15 i z 15 na 16, pomimo żywego ognia karta- 
czowego i karabinowego, połączyliśmy nową paral- 
lelą długą na 400 metrów, dawne nasze baterye 
z przekopem tworzącym kąt wyskakujący ku bastyo- 
nowi. Wykonanie tego działania kosztowało nas 30 
ludzi zabitych i rannych, między innemi poległ ka- 
pian Adin z 2go pułku legii cudzoziemskićj. ` 

Oblężeni, mniemając iż cała nasza uwaga zajęta jest 


. działaniem na prawem skrzydle, a chcąc rozerwać na- 


Sze siły, wykonali w nocy z 15 na 16 wycieczkę prze- 
iw lewemu skrzydłu przekopów, którą uskuteczniło 

ochotników z rozmaitych pułków. Natarcie to 
Wytrzymała dzielnie kompania 10go pułku strzelców 
` kompania 2go pułku legii cudzoziemskićj. Walka 
yła świetną dla nas; atakujący przyjęty został ży- 
Wym ogniem karabinowym i odparty bagnetem da- 
eko za przedpiersia, zostawiając w naszych rękach 29 
abitych i rannych, chociaż znaczną ich liczbę uniósł 
oddział nieprzyjacielski opatrzony w nosze. Ogółem 
Tzecia część atakującego oddziału ochotników zgi- 
nefa; z naszćj strony 5 poległo a 12 zostało ra- 
hionych. 

W ciągu ośmiu ostatnich dni doświadczaliśmy 0- 
gnia małćj bateryi, zbudowanćj przez nas a uzbro- 
Jonćj i obsługiwanćj przez Anglików, dosięgającćj 
Zaś strzałami wielkiego portu. Ujrzeliśmy, iż kule 
nasze dosięgły wojennego parostatku Gromonosiec, 

tórego ogień bardzo nam szkodzii. Dzisiaj dowia- 
dujemy się, iż zaledwo zdołano odprowadzić go do 


* grobli przedportowćj, gdzie zatonął. Wypadek ten 


Jest ważnym, zważając szczególnićj na wrażenie ja- 
le uczynić musiał na zalogę twierdzy. Port jest 
ostatnią linią odwrotu dla załogi, zagrożenie zatóm 
tćj linii niepokoi najmcenićj oblężeńców i osłabia 
ich odwagę. Brygada gwardyi cesarskićj została 
uorganizowaną. Najlepsi żołnierze armii wschodnićj 
Znaleźli w nićj miejsce i nagrodę. *Wczoraj wrę- 
Czyłem uroczyście pułkowi zuawów gwardyi cho- 
rągiew powierzoną im przez Cesarza. Jego C. Mość 
l ty panie marszałku bądźcie pewni, Że ona w do- 
rych znajduje się rękach. Mimo nagłych zmian 
limatu w Krymie, liczba chorych zmniejszać się 
Zaczyna. DS 

Naczelny wódz armii wschodnićj. 

Canrobert. 


Rossya. 


Ruski Inwalid z 24go marca zamieszcza nastę- 
bujący raport jenerała Osten-Sackena z 14go t. m. 

imo silnego ognia nieprzyjacielskiego roboty około 
Nowych szańców postępują szybko. Artylerya oble- 
$ających nie czyni nam prawie żadnój szkody: np. 

go marca nieprzyjaciel rzucił na jeden z naszych 
bastyonów 60 bomb, a całym tego skutkiem było 
zranienie jednego człowieka. Powodzi nam się gë 
gle odkrywanie podziemnych galery) nieprzyjacie- 
skich i burzenie takowych. Pod Eupatoryą nic wa- 
nego do dziś dnia nie zaszło. 

Tenże sam dziennik zawiera w numerze Z Ze 
t. m. najwyższy reskrypt wydany do inspektora ja 
zdy rezerwowćj jenerała jazdy Nikitina, a następnie 
nastepujący rozkaz dzienny do szkół i zakładów 
Naukowo-wojskowych: i z 

Najwyższemu Bogu podobało się powołać do Sie- 

ie naszego wspólnego ojca i dobroczyńcę cesarza 
Mikołaja. Błogosławionćj pamięci ojciec.nasz, zwra- 


> tający ciągłą baczność i troskliwość na zakłady nau- 


Czego wielu 


owo-wojskowe, radował się widząc jakie owoce 
składają wychodzący z tych zakładów i wstępujący 
w służbę oficerowie, odznaczając się odwagą, po- 
święceniem, wiernością tronowi i miłością ojczyzny, 
g przelaną krwią swoją złożyło dowody. 
rzez lat sześć naczelnictwo i dozór zakładów nau- 
owo- wojskowych był najprzyjemniejszóm mojemu 
sercu zatrudnieniem; widziałem z zadowoleniem, że 
wychowanie i wykształcenie uczniów uzasadnione 
jest na posłuszeństwie i poświęceniu się świętćj wie- 
rze, carowi i ojczyznie, które jał beggen — i umo- 
Dm w nich moi poprzednicy .! obroczyhcy zakłą- 
d jéj żelki książę Michał Pawło- 
ów, a szczególnićj śp. wie dów SG 
Wie, Przypisując dobry stan zakład ME owo- 
wojskowych ciągłym dwudziestoletnim trudom ì sta- 
raniom naczelnika sztabu jenerał-adjut wir 
weowa, jak również troskliwemu zarządowi CZ on” 
ków rady, inspektorom, dyrektorom i wszystkim 
zwierzchnikom tychże zakładów, oświadczam im moją 
wdzięczność i podziękowanie. Kochane dzieci! byli- 
ście pociechą mego niezapomnianego ojca. Przeko- 
„Many jestem, iż waszóćm szlachetnóm postępowaniem 


anta Rosto- |; q 


CZAS z Czwart'u 


mnie podobną radość sprawiać będziecie. Przecho- 
wujcie święcie w waszćj wdzięcznćj pamięci dobro- 
dziejstwa, któreście od opłakiwanego przez nas oj- 
ca otrzymali; módlcie się za niego i pomnijcie, że 
Ja myślą i sercem jestem zawsze z wami, czy to 
w murach zakładów, czy w dalszym waszym zawo- 
dzie. Petersburg 4go (16g0) marca 1855 r. (podp.( 
Aleksander. S te 

— Następca tronu wielki książę Mikołaj miano- 
wany został kanclerzem finlandzkiego uniwersytetu 
w Helsingforcie. 

Tarcya 

Bukaresztski korespondent do Oestr. Ztg pisze pod 
. 24go marca o nieregularności przesyłek poczto- 
wych z Wiednia; następnie zaś, iż przybył do Bu- 
karesztu nowy konsul jeneralny francuski (w miej- 
sce p. Poujade, którego stanowisko było przeciw- 
austryackie), pan Bóclard dotychczasowy rezydent 
w Tunis, któremu dodany jest w pomoc p. Ouvrć 
de St. Quentin. Nie wiadomo jeszcze czy p. Bóclard 
wejdzie zaraz i bezpośrednio w stósunki z rządem 
wołoskim; wszakże nie wątpię, iż pomimo ścisłego 
węzła łączącego Anglią z Francyą, p. Bóclard dzia- 
łać będzie niezawiślćj niż jego poprzednik ód wpły- 
wu konsula jeneralnego angielskiego, działającego 
według osobistych (?) widoków lorda Raglana. Dy- 
wan Księstwa, który od czasu pokoju w Bałta-Li- 
manie zastępuje ciało prawodawcze, zwołany zo- 
stał przez hospodara i zebrał się 20go marca pod 
laską Arcybiskupa i podzielił się na wydziały skar- 
bowy, administracyjny, sprawiedliwości i oświece- 
nia, tudzież wojskowy. Przedmioty skarbowe będą 
najważniejsze w naradach Dywanu, albowiem dług 
publiczny przed zajęciem Księstw, wynoszący 4, 
miliona piastrów, doszedł do 18 mil. piastrów, to 
jest prawie wysokości całorocznego budżetu. Szczę- 
ściem, że większa część tego długu nie jest pro- 
centowa, lecz zaciągniętą była na rezerwy i prze- 
wyżki kass różnych. Zajścia jakie niegdyś zacho- 
dziły między cywilnemi i wojskowemi, a które prze- 
sadnie przedstawiano po pismach zagranicznych u- 
stały, a załogi austryackie w Bukareszcie, Buzeo, 
Plojeszti, Braile i Galaczu żyją teraz w dobrém po- 
rozumieniu z mieszkańcami. ? 

— Według doniesień z Bukaresztu oddziały wojsk 
tureckich przybywały tam jeszcze z Ruszczuka na 
wzmocnienie załogi miasta. Chodziła tam pogłoska 
iż Iskander bej umarł w skutku ran poniesionych; 
zięć Omera paszy Ferik pasza umarł w Eupatoryi 
na tyfus. 


Kraje Czarnomorskie. 


Wiceadmirał sir Edmund Lyons przesłał lordowi 
Panmure angielskiemu ministrowi wojny następujący 
raport kapitana Jerzego Giffard. 

Mam zaszczyt donieść panu, że Czerkiesi z Ghe- 
lenjich zawiadomili mnie, iż Rosyanie wyprowadzili 
z twierdzy Sujak-Kale większą część armat i zapa- 
sów, a słaba pozostała w nićj załoga opuścić twier- 
dzę będzie musiała jak tylko na nią uderzymy. Do- 
niesienie to zdawał się potwierdzać przegląd twier- 
dzy uczyniony przez p. Le Bris dowódzcę okrętu 
francuskiego „Fulton,“ oraz przezemnie samego 
w czasie rekonesansu zatoki Sujak, który 6 marca 
wykonałem. Pragnąc jednk zupełnie pewne przy- 
nieść panu wiadomości, popłynąłem 11go t. m. wie- 
czorem wraz z okrętami „Fulton, Highflyer, Swal- 
low, Viper“ do zatoki Sujak, gdzie 12go rano sta- 
nęliśmy. Wiatr przeciwny i mocna fala niepozwoli- 
ły nam zbliżyć się do bateryi. Rzuciliśmy jedynie 
kilka bomb do twierdzy, a Czerkiesi, którzy natych- 
miast w znacznej sile się ukazali, uderzyli na małą 
warownią w głębi zatoki na prost miasta leżącą, 
wypędzili z niej załogę a samą warownię spalili. 
Chcąc zachęcić Czerkiesów i rozerwać uwagę nie- 
przyjaciela, rozkazałem okrętom zbliżyć się na 1000 
jardów do południowego brzegu i rozpocząć ogień 
Nieprzyjaciel miał w tóm punkcie 10 tylko armat, 
z których nam odpowiadał; lecz wiatr pędząc dym 
i mgłę ku nieprzyjacielowi zakrywał go przed nami, 
gdy przeciwnie Rosyanie widzieli dobrze nasze ma- 
szty. Wkrótce wypędziliśmy z miasta mieszkańców 
i załogę prócz kanonierów bateryj lądowych. Lecz 
Czerkiesi nieprzybyli, i nieuderzyli na załogę gdy 
ta opuściła twierdzę. Cofnęliśmy się zatem, niero- 
stropnością bowiem byłoby wylądowanie do twier- 
dzy z małą siłą, którąśmy rozporządzali, w chwili 
gdy liczna załoga znajdowała się w pobliżu. 

Arsenał i kilka budowli publicznych w twierdzy 
są bardzo uszkodzone, a wiele dział nieprzyjaciel- 
skich uczyniliśmy niezdatnemi do użycia. Nasza stra- 
ta jest bardzo małą; kilka masztów i tułowy okrę- 
tów nieco uszkodzone. 

Załoga rosyjska licząca 1500 do 2000 ludzi, oraz 
mieszkańcy miasta, obozują pół mili od Sujak-Kale, 
zostawiwszy w twierdzy tylko artylerzystów w ba- 
teryach. Trudno będzie tej załodze i mieszkańcom 
dostać się do Anapy, otoczeni są bowiem przez Czer- 
kiesów, którym CHEN posiłki. Jeżeli zaś wró- 
cą do Sujak-Kale, kilku Fa Paie łatwo z twier- 
dzy éi ich wypędzić. ‘traci Sei Jednego -zabitego 
i Ach rannych. — Podpisano, Jerzy Gifard kapitan 
okrętu „Leopard. *: 


Kronika miejscowa Í Zagraniczna, 

— Gazeta W. Ks. Poznańs tego zamieszcza na- 
stępującą odezwę: Komitet podpisany towarzystwa tru. 
niącego się dostarczaniem tańszćj żywności dla wspar- 
cia potrzebujących mieszkańców miasta tutejszego, starał 
się w ciągu ostatnich miesięcy, pamiętny na przyjęty przez 
| siebie obowiązek i odpowiednio do funduszów jemu prze- 
Je, — tygodniowo w znacznój ilości dostarczać różnój 
żywności w połowie ceny zakupionćj, i tym sposobem po- 
|tożyć tamę szerzącój się nędzy. | 


aby tak żydowscy jak i chrześciańscy poddani Sułtana 
otrzymali od, J. Wysokości dobrodziejstwo równych praw 
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Kurs wiedeński zd. s kwietnia. Metaliki 82'/,- 
Nowa pożyczka 71*/,. — Akcyg Banku wiedeńs. 1002. 
Akcye kolei żelazn. półn.196. — Agio od złota 2 83/,.— 


5 Kwietnia 1855. 


Wypadek ztąd osiągniony mógł być w istocie poczy- 
tanym za zadowalający i działalność towarzystwa wkrót- 
ce za ukończoną, gdyby się znowu nieszczęście nowe nie 


wydarzyło, powołujące do czynnój pieczołowitości. od srabra 251/4. Oblig. uwoln. grunt. 741/, — Pais, 
Nieszczęście tak wielkie i ciężkie, które nagłą powo- eska ostatnia narodowa 873. 

dein miasto nasze do:knęło, i którego rozległości i wiel-| Kurs wrocławski z dn. 3 kwietnia. Banknoty 

kości een ze przewidzieć nie można, wkłada na podpi-|austr. 841/, 3. — Bank. polsk. 907% ż. Listy zastaw. 

sany komitet towarzystwa obowiązek, nietylko nie usta- | polsk. dawne 207), ż. now. 90'ję 2. — Listy zast. pozn. 

wania w dotychczasowćj działalności swój, ale raczéj w mi- | 4-proe. 100*/, d. —| dto. 8 '/ę-proe. 925a ż. — Kol 


łości bliźnich swych z radością daléj prowadzenia dzieła | Krakow. górn. Szląska 82*/, d. 
tego i takowego ile można rozsżerzenia. 

Dla lepszego osiągnienia celu podpisany komitet zniósł 
się z komitetem katolickiego towarzystwa ś. Wincentego, na 
wniosek ostatniego bardzo przychylny i będzie wspólnie 
z nim przyjmował dary miłosierne i składki, celem zakupie- 
nia żywności w większych rozmiarach, celem udzielania jéj 
po znacznie zniżonych cenach potrzebującym w rzeczy sa- 
méj wsparcia. 

Końcem tego zanosimy przyjacielską prośbę do wszy- 
stkich, którzy mają uczucie i miłosierdzie nad nędzą cier- 
piących współbraci, aby serdecznie, chętnie i skoro dawali 
to, co dać może ich uczucie ciężkiemu doświadczeniu w o- 
becném nieszczęściu. 

Składki każdego rodzaju przyjmuje z wdzięcznością Rad- 
ca komisyjny Baarth przy ulicy Dominikańskićj pod Nr. 3, 
Radca ziemiański Hindenburg przy placu Wilhelmowskim 
pod Nr. 13, hr. Michał Mycielski, przy ulicy Berlińskićj pod 
Nr. 15, doktór Lawrentowski przy ulicy Garbarskićj w ho- 
telu Paryzkim , obywatel Veit przy ulicy Szerokićj pod Nr. 
2/8 i w Expedycyi Gazety. 

Również zostały przy ulicy Szerokiej zamknięte skar- 
bony do przyjmowania dobroczynnych składek przez osoby 
W legitymacyą opatrzone publicznie wystawione. 

Q składkach złożonych donosić będą tutejsze gazety. 

Poznań d. 31 marca 1855 r. x 

, Komitet towarzystwa zawiązanego w celu wystara- 
ma się o tańszą żywność dla wsparcia potrzebujących 
mieszkańców tutejszych. 

D. G. Baarth prezydujący, v. Hiadenburg, Annus, Brze- 
ziński, H. Bielefeld; F. Bielefeld, Breslauer , Leitgeber, 
Lipschitz, v. Kaczkowski, Jaffe, v. Rosenstiel, v. Blumberg, 
D:. Cegielski, Günther, Meisch, Sumiński, Stefański, Krii- 
ger, Wendland, Dr Laurentowski, Veit, Mizerski, Michał 
Mycielski, Caspary. ; 

— Kreuzzeitung donosi z Paryża, że skonfiskowano 
tam broszurę p. n. „Histoire d'an faux Napoléon,“ lecz 
się potóm przekonano, że to był romans, a fałszywy Na- 
poleon znaczył fałszywy napoleondor. 

— Dr. Philippsohn redaktor „Gazety powszechnój ży- 
dowskićj* wychodzącój w Magdeburgu, uczynił był d 
lorda J. Russella podanie, aby tenże starał się o zabezpie- 
czenie na konferencyach wiedeńskich praw Izraelitów 
w Turcyi. Lord odpowiedział pismiennie: „Z uczuciem 
wdzięczności przyjąłem adres, któryś pan do mnie wy- 
stósował. Rząd Jój K. Mci starać się będzie wytrwale, 


Przegląd polityczny, 


Qestr. Zeitung podaje depeszę z Paryża z d. 3 b. 
m.: P. Drouyn de Lhuys przywozi ze sobą wprost 
od Cesarza wychodzące propozycye. Jenerał Can- 
robert uderzyć ma na pagórek osłaniający wieżę Ma- 
achową; jenerał pomaszeruje sam. Admirał Ista- 
min (?) zabity. Kilka wycieczek odparto ze siłą. Do. 
tej depeszy dziennik ten takie dodaje wyjaśnienie: 
Plany działań zaczepnych na rozległy rozmiar ma- 
jące być rozpoczęte w końcu marca i przesłane przez 
jenerała Canroberta i lorda Raglana swoim rządom, 
zdaje się z powyższego doniesienia dziennika urzę- 
dowego francuskiego (Monitora?), iż się już roz- 
poczęły. Nie masz tu mowy o jakowćj mniejszćj u- 
tarczce, co już ztąd wnosić się daje, iż Canrobert 
osobiście kieruje .attakiem na wieżę Małachową, a 
o rozpoczęciu bombardowania wielkiego wskazuje 
śmierć admirała. ra 

Depeszę powyższą otrzymaliśmy przez Bióro te- 
legraficzne berlińskie w następnćj formie: Dzisiej- 
szy Monitor (z 3go) donosi 3 Krymu pod d. 22m 
marca, że Rosyanie próbowali po kilka razy prze- 
szkodzić robotom sprzymierzonych na wzgórzu które 
osłania wieżę Małachową, lecz usiłowania te nie 
powiodły się. 

Porównanie danćj przed parą dniami depeszy ro- 
syjskićj o bitwie w dniach 22 i 23 marca z osta- 
tniemi raportami francuzkiemi o których powyżćj 
wzmianka, wykazuje wielką niezgodność; jeżli tym 
ostatnim wierzyć można, walka pod Małachową wie- 
żą nie wypadła na niekorzyść Francuzów jak utrzy- 
mywał raport rosyjski. 

Gazety wrocławskie podają depeszę z Wiednia 3 
kwietnia, iż na wczorajszem posiedzeniu konferen- 
cyjnem postanowiono odłożyć narady nad punkta- 
mi 3 i 4 aż do przybycia ministra p Drouyn de 
Lhuys, a potem narady nad punktem 3 rozpocząć. 

Morning Post i Globe są bardzo wojenne. The 
Press utrzymuje, że p. Drouyn de Lhuys bierze ze 
sobą jak tylko można najłagodniejsze propozycye 
pokojowe do Wiednia. Wczoraj przez omyłkę dru- 
karską umieszczono w przeglądzie, że p. Drouyn de 
Lhuys wyjechać miał 2go do Krymu zamiast do 
Wie:lnia. Monitor z 2go nie zamieszcza jeszcze 
w którym dniu dypłomata ten wyjedzie; L Indópen- 
dance Belge mniema, że może dopiéro we środę 
opuści Paryż. - 

Jenerał Wedell powrócił 2go b. m. z Paryża do 
Berlina i jak nam donosi nasz korespondent berliń- 
ski, przywiózł'on ze sobą własnoręczny list Cesarza 
Napoleona. Korespondent nasz z tego, że adjutant 
jenerała pułkownik Olberg pozostał w Paryżu, wno- 


si, iż układy między Francyą i Prusami tylko za 
wieszone, a nie zerwane. 


Pisze nam również nasz korespondent, iż p. Drouin 
de Lhuys spodziewany w Berlinie w przejeździe 
swoim do Wiednia; natomidst zaś zaprzecza pogło- 
sce o przybyciu tamże lorda Johna Russella na święta 
wielkanocne. 

Statek „Sinai“ przybyły ze Stambułu który opu- 
ścił w d. 22 z.m. donosi, że Seraskier jest chory. 
Egipcyanie pod rozkazami Achmeda Menekli mieli 
wypłynąć do Krymu. Z Bałakławy wielu lekarzy 
angielskcih udaje się do Eupatoryi ratować rannych 
w ostatnich dwóch potyczkach. Nowy ambasador 
grecki jeszcze nie przybył. W Syra kwarantanna 
grecka zniesiona. XSD 

Wiadomość o śmierci księcia Menszykowa nie po- 
twierdza się. 

Komitet śledczy Roebucka, 


z parlamentem na poświęta. 
, Flota baltycka ma we wtorek tj. 10go kwietnia, 
jak powszechnie utrzymują, wypłynąć ze Spithead; 
o godzinie 11. w południe podniesie flota kotwicę. 
Stoją tam 33 statków wojennych różnćj wielkości, 
z których Neptun, St. George, Powerful, Calcutta 
okręty żaglowe, tudzież Magicienne, Centaur, Fal- 
con, Cruiser i Ariel parowe, tymczasowo zatrzymają 
się w porcie. Pięciu admirałów bawi w Portsmouth. 

Z Kopenhagi igo donosi Hamb. Cores. Pierwsze 
cztery wojenne parowce eskadry angielskićj tak 
zwanćj ruchomćj pod dowództwem komodora Wat- 
sona, przybyły dziś popołudniu do Helsingór. 

Z rozpoczęciem nowego kwartału Gazeta Kolon. 


i beżstronnój administracyi. Niech mi wolno będzie po- 
dziękować za pochlebne wyrazy, w jakich Pan nadmie- 
niłeś o moich usiłowaniach uchylenia wyłączności Izrae- 
litów w połączonem królestwie (W. Brytanii). Mam za- 
szczyt pisać sięz poważaniem. Najniższy sługa J. Russell.“ 

— Regencya pruska w E furcie obwieściła w dzienni- 
ku rządowym z 24go marca ostrzeżenie, aby rodzice nie 
powierzali dzieci osobom na umyśle chorym, i podała 
w tym względzie przykład następujący: W pewnój familii 
włościańskićj trzymano 40-letniego krewnego na umyśle 
i ciele niewykształconego należycie. Człowiek ten malego 
wzrostu, głupawy, używany był do różnych posług po- 
mniejszych i pilnowania dzieci swojéj siostry. Pewnego 
razu zniknął z domu z dwuletnim chłopcem i znaleziono 
go w zaroślach za wsią zukrwawionego, a przy nim nie- 
żywe poszarpane dziecko. Człowiek ten tłumaczył się po- 
tém przed sądem, że dla tego chciał jeść mięso ludzkie 
i pić krew, ażeby urość, albowiem go wyśmiewano we 
wsi jako karła. 
ona marszałka wojsk austryackich hr. Nugent 
z domu księżniezka Riazio Sforza umarła 25go marca 
w Paryżu. 

BS e to znaczy mieć ustaloną re, utacyę! W proce- 
sie o podrabianie rękonismów Schillera, o którym już do- 
nosiliśmy dawnićj, okazało się, że autorem tych mniema- 
nych schillerowskich poezyi był sługa biblioteczny nie- 
gdyś szewc. FKsięgąrz Cotta już drukował te poczye i 
widziano w nich niezaprzeczone cechy talentu, nie mó- 
wiąc już O graficznój wartości autografów. Niechby je 
chciano drukować pod imieniem prawdziwego autora, nikt- 
by zapewne nie spojrzał na nie. 
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kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

. ieden, Enzo ielcyroficzne z «nic 4go kwietnia: — 
Moraliti Den, Zei? Matabki 4 7; -procen. 71 We — 
„ięteliki 1-proę. 6834.  t-yr.z 1852 r. 92.— KE 
Silbe Lupp, 19? x z ciągi, — £ 1880 r. 250, 802.— 
suga"arg 1251/, Londyn 12 kr. 12. — Paryż 146. 


; e. Ba owe direy: , pé — e e : 

A » we rea Mi fe bi E Gs ei | ska zmieniła swojego Redaktora. P. Briiggemann 

dagegen, =i VE. omg | MOBY ` sody dziennikiem od roku 1845, żę, 
aura Erai ee nia DB. aas a, g0— grajac Czytelników oświadcza, iż ustępuje z Ręda- 

aen mu Bomi jam dads ui 11a. — [ASY Aby. uratować dziemnik zagrożony, jakkolwiek 

e A) = TT „i, j 9d Jesieni 1851 r. ograniczał SIę „pod wz 

m AŚ, Ka 104 da A T dwa | pol tyki pruskićj 0 PE było, o czysto wa 

ei ARY bh KR ee H we ste, Miotowego sprawozdawstwa*. W ostatnich miesią- 

pac `": Amper żąd. 36, piacą <5 fa: -> Dukaty su Sch zie temu deleng d 

bel. iad. 21 płacą 201). — 20-feanki ż. 253 sai, | dozwolono wprawd. Ziennikowi tra- 
ODRA dą "ER „ls éi za} |ktować o polityce Prusi takową rozbierać „z umiar- 

SN 4 EE em Ł 16 = a,  ,kowaniemć, ale p. Brüggemann powiada, żę przy 
ad, BP o . Obligi Inda x . 7154 pier e At? keyi. ni e ś 
Kurs lwowski dnia 30 SE, Dujr:t bolend. 5 rè- | waży aw? yi, nie umiał znaleść miary 

WEE e: gc v ste. sę d géi za | Gwardya narodowa w Madrycie domagała się od 

FP Ee ta ed E Ce e SED ue w. gabinetu stronników de- 

I OEI $ d ie Gang. |mokracyi. Espartero umiał się oprzeć. Madryt b 

F E I SR Śr] r qr Sen 4|20go marca spokojny. Wzmianka Monitora o tj 
nm í f S > 3 e r 

Ee ee D POSH s — leegen spokojności Jes niepokojącą. 
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odroczył się wraz 
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CZAS z Czwartku 5 Kwietnia 1855. 
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Przyjechał! od d. 3 do Ago kwietnia. 
HOTEL POLLERA, Senńkowski Edward c. k. komis. 
z Jaworznia. Streicher Jan c. k, półk. z Tarnopola. Ma- 
ra Józet c. k. urzęd. z Linz. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Siemoński Władysław właśc. 
dóbr z Polski, 


URZĘDOWE. 


(377) Kundmachung. o) 
[N. 1630.] Im diplomatischen Wege ist mit der königl. 
Regierung beider Bizilien die Ubereinkunft getrofien wor- 
den, gegen Beobachtung strenger Reziprozitat die seit 
dem J. 1824 bestandenen, im Jabre 1851 aber provisc. 
risch aufgehobenen Verkehrserleichterungen zwischęn Öster- 
reich und- Neapel wieder ins Leben treten zu lassen. 

Es soll hiernach den Angehórigen des Kónigreiches 
beiden Sizilien der Eintritt in den österr. Kajserstaat und 
umgekelvt, den diesseitigen Unterthanen der Übertritt 
nach dem genannten Königreich auch mit Pässen gestattet 
werden, welche in Orten, wo sich von Seite dèr Regie- 
rung, nach deren 'Gebiethe die Reise unternommen wird, 
weger: eine Gesandschaft: noch ein Konsulat befindet, von 
den dazu kompetenten Lokal, oder Administrationsbehór- 
den ausgestellt oder mit deren Visum vwersehen sind. Die 
kóniglich neapolitanische Regierung ist auch unserm Fer- 
nern: Verlangen beigetreten; dass Reisende, wenn sie zur 
See sich rach dem Kónigreich beider Sizilien begeben 
des Visums eines neapolitanischen Konsular-Organs dann 
nicht bedürfen, wenn sich in dem Ort, von welchem sie 
abreisen kein solches Befindet; doch verlangt die König- 
liche Regierung, dass derlei Individuen in dem ersten 
Hafenort, in welchem ein neapolitanischer Konsular-Agent 
existirt, dessen Visum ihre Pässe versehen lassen. Ais 
Zeitpunkt, wann diese verabredeten Verfügungen ins Le- 


Ga 


' (326) Edy kt. 
| Nieobecny Szymon Szwajca zawiądamia się, że po ojcu 
(jego Macieju Szwajcy zagrodniku w Podolanach w cyrku- 
|le Wadowickim w Galicyi zmarłym, na niego sukcessya 
, spadła iczacdó bronienia praw jego kuratorem wyznaczo- 
| By jest Jakób Kania, z którym spadek pertraktowanym 
| będzie. Wzywa się przeto Szymon Szwajca, ażeby w prze- 
| ciągu roku jednego i niedziel sześć do tego spadku zgło- 
sił się, £ to pod ostrością względem niezgłaszających się 
prawem przepisaną. 
Dominium Podolany d. 15 lutego 1855. 
Remer. 


' =s 


L. 65. Odezwa. (390-1:3 
Powołując się na odezwę z d. 1 lutego r. b. L. 29 
rozesłaną do niektórych członków e. k. Towarzystwa 
gospod. -rolniczego krakowskiego, względem zaległości 
z lat dawniejszych, równie jak z roku 1854. Komitet 
widzi się spowodowanym przypomnieć tym, którzy do- 
tąd jeszcze z uregulowaniem rachunków swych niepo- 
spieszyli, aby się w tym względzie najdalćj do dnia 15 
maja b. r. z Komitetem porozumieć raczyli; w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie tego terminu imiennie 
o to przez organ Towarzystwa zawezwani zostaną. 
Kraków dnia 3go kwietnia 1855 r. A 
Z, Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-roln. krakowskiego, 


W drukarni Better, narod. imien. Osssolińskich , nakładem 
Wojciecha Manieckiego, opuścił prasę: 
WH EH BTSSW ZA AJ WAL ZM zy 

i poświęcony Tę 
Bogarodzicy i Niepokalanćj Dziewicy Maryi. 


W tój książeczce do nabożeństwa majowego zawierają! się: 


ben treten sollen, wurde der 1te April lauf. Jahres fest- rozmyślania na każdy dzień miesiąca o życiu ziemskiem i 


gesetzt. 


opiece niebieskićj Najśw. Panny, porządkiem czasu ułożone 


Was gemäss h, Weisung der obersten k. k. Polizeibe- i do Jéj świąt zastósowane przez X. Jak. Nowakowskiego. 
hörde vom 9ten d. Mts Z. 2728 I. 174 zur allgemei- | 12mo. Cena 30 kr. m. k. 


nen Kenntniss gebracht wird. 
Krakau am 27ten Mórz 1855. 


(s715)  Konkursausschreibung ` C-3) 


für die Lehrerstellen an den k. k. achtklassigen Gym- i 


.nasium zu Esek und Varasdin. 


Seine k. k. apostolische Majestät haben mit allerhöch- 
ster Entschliessung vom 18ten Dezember 1854 allergnä- 
digst zu genehmigen geruht, dass die Gymnasien zu Eseg 


und die Gehalte, der an denselben erforderlichen, im 
Wege der öffentlichen Conkurenz zu bestellenden Lehrer 
nach den Abstufungen von 700 und 800 f. CMze jäbr- 
lich von dem kroatisch-slavonischen Studienfonde bestrit- 
ten werden. d 

An jedem der gedachten Gymnasien kommen demnach 


folgende Lehrerstellen definitiy zu besetzen: Fünf für den 
philologischen Unterricht mit subsidiarischer Verwendung 
far Geschichte oder lebende Spracien; zwei fir Geschich- 
te und Geographie mit subsidiarischer Verwendung fâr 
Philologie, und drei fir Mathematik, Physik und Natur- 
geschichte, für welche hiemit zufolge h. Ministerial - Er- 
lässe vom 25. Dezember v. J. Z. Z. 19,506 und 19,507 
der Concurs, zur Bewerbung bis zum 20ten Mai d. J. 
mit dem Bëeisatze eröffnet wird, dass die an die k. k. 
kroatisch-slavonische Statthalterei zu stilisirenden, und bei 
derselben einzubringenden Kompetenzgesuche mit nach- 
stehenden Dokumenten 'versehen sein miissen: 

1) mit dem Taufscheine und den Zeugnissen, über zu- 
rlckgelegte Studien, s 

2) über Befähigung zum Lebramte opd bisherige Ver- 
wendung in demselben, 

3) über das moralische und politische Verhalten , 

4) über den Stand, ob ledig oder verheirathet und 
Anzahl der Kinder; 

5) über die volkommene Kenntniss der deutschen und 
illicischen, oder einer andern verwandten slawischen 
Sprache. 

Jene Bewerber, die bereits ein Lehramt bekleiden. o- 
der in Diensten stehen, haben ihre Gesuche im Wege 


der vorgesezten Behörde bis zu dem obangesezten Ter- ; 


mine anher vorzulegen, 


Vor der k. k. kroatisch-slawonischen Statthalterej. 
Agram den 12ten März 1855. 


(369) E dict. (2-3) 
[N. 1748.] Vom Magistrate der k. Kreisstadt Bochnia 
werden nachbenannte Militarpflichtigen u. z.: 


Aus Podedworze DN 2 Wąsik Ludwik geb. 1834 
„ Bochnia ` » 68 Sieprawski Johann „ 1838 
„. Krzyżanowice „ 46 Teśniak Adalbert `, 1838 
„ Bochnia » 146 Walosik Casimir `, 1882 
è w » 220 urzą Anton ADS 
9 "CM e 245 Zamorski Michael „ 

610 Kula J 
H H ” oseph 477%, 
82 Wolski Josesh 
» D H Sep D a 
982 Datka Stefan 
n n » D nm L 
e 3 „ 63 Molik, Hyazinth NM 
D » „ 285 Smetana Anton M 5 1881 
„  Podedworze » 17 Boron Andreas je 034886 
` g „ 17 Boron Martin » 18832 
e AER 73 Woyłowicz Vinzenz „ 1839 
„ Bochnia „ 85 Kisielewski Carl » 1828 


A a „ 245 Zamorski Albert ` a  „. 
aufgefordert langstens bis 1ten Mai 1. J. hierorts zu er. 
scheinen und ihre unbefugte Abwesenheit, um So mebr 
rechtfertigen, als gegen dieselben nach Massgabe der diese- 
falligen Gesetze verfahren werden würde, 

Bochniaam 24ten Mórz 1855. 


nn 
` |i przesyła pocztą na wskazane miejsce. 


und Varasdin zu achtklassigen Staatsgymnasien SE RRC 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Nabywającemu u podpisanego 10 egz. dodaje się 2 gratis 


D 20 e Wéer), Be 


f 


Wojciech Maniecki, 
uprzyw. dzierż. drukarni im. Ossolińskich. 


(388-1-3) 


W Bochni nakładem i drukiem ` 


WAWRZYŃCA PISZA 


wyszła 


nm ; 

ox „MISTORYA | 
o domku Loretańskim Matki Boskićj 

i o jego cudownym przeniesieniu 
z rękopismu Jana Przybylskiego z początku 
| 26j połowy XVIIgo wieku. 
| SME” Dzielko to prawie jedyne w swoim rodzaju w li- 
teraturze polskićj pobożnój zaleca się nie tylko dokładno- 
ścią opisu ale nadto językiem naturalnym prostym, szcze- 
rym i czystością się odznaczającym,.a stąd ku użytku 
całćj publiczności chrześciańsko - polskićj polecanem być 
może. (381-1-3) 


m r O 


OBA 
HUT) 


tegoroczne otrzymał 
HANDEL 


je-pón Fryderyka Friedleina 
NCZYKA (340) (1-3) 


BEE" Sloniny węgierskićj 


ulica Grodzka. 


| nadszedł świeży transport przy ulicy Floryańskićj pod gan- 


kiem i sprzedaje się funt, tójże po 21 kr.; przytóm mo- 
żna dostać szmalcu i sadła. 


(389-1-38) J. Satałecki. 
| (3885) 


| ŚWIEŻY TRANSPORT NASIENIA (1-3) 
` uraków pastewnych 
czerwonych i Żółtych odebrał handel pod- 
pisanego, w którym dostać można każdego czasu wsżel- 
|kich nasion jarzynnych, pastewnych, traw i kwiatów a to 
| wedle cen przygotowanym do tego spisem objętych, któ- 
(rr szanownym pp. gospodarzom i lubownikom kwiatów 
i bezpłatnie się udziela. GEN 
| Kazimierz Rutkowski 

w głównym Rynku w domu narożnym przy ulicy 


j g Biennćj Nr. 15 


Folwark Sikorzenice 


przy którym ornego gruntu 36 morgów, łąki 6 morgów; 
lasu 17 morgów, pastwiska z budynkami gospodarskiemi 
w dobrym stanie, sad owocowy duży, oraz prawo propi- 
ment, o 3/, mili od Wieliczki, NA gościńcu z Dobczyć 
do Wieliczki jadąc, jest z wolnéj ręki. do sprzedania. 
Wiadomość bliższa w Tarnowie u właściciela pod literą 
K. Ki Nr. domu 222, (262--8) 


H 
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w Drukarni Czasu. 


An den V.T. Handelsfland. 


Eine auswärtige Fabrik beabsichtigt ihre Geschaftsverbindungen in Galizien und in der Bukowina zu erweitern 
und zu diesem Zwecke Commissions-HBćpóts ihrer verschienenen Absatzfihigen ui leicht 
verkäuflichen k. k. Allerh, :privilegirten Artikel in folgenden, mit ihren Erzeugnissen bisher noch nicht 
versehenen Städten, unter ġünstigen, mit keinerlei Risico für die betreffenden Uebernehmer verbundenen Be- 
dingnissen zu errichten, und zwar in: 


Alt- Sandec, Brzezan , Gorlice, | Leżaysk, Podgorze, | Sereth, Wieliczka, 
Andrychau , Buczacz, Grodek, Lubaczow, Przeworsk , SŚniatyn ; Wisnicz , 
Auschwitz , Busk, Halicz , Mariampol, Radimno, Starasol, Zalocze, 
Belz, Chrzanow, Jaslo, Mikulince, Radautz, Staremiasto, Zator, 
Biecz, Dembica, Krasiczyn , Mogila , Rohatyn, Stryj, Zbaraż, 
Bobrka, Drohóbycz, Krosno, Myslenice, Rezdol, Suczawa , Złoczów, 
Bolechów, Dukla, Kuty, Ni eumark ` Sandee, Trembowla, Żołkiew, 
Bohorodczany, | Dyńow, Landskron, Piwniczna, Sanok , Tysmienica, ywiec. 


Hierauf reflectirende solide Kaufleute in den genannten Städten, die ein offenes Verkaufsgewólbe in guter Ge- 
schäftsgegend ihres Ortes haben und sich auf respectable Häuser. beziehen können, bleiben ihre gef. Offerten mit 
Angabe ibrer Branche und seit wann die Firma besteht, unter der Chife M. Ze an die löbl. Administration 


des Czas in Krakau baldigst franco einzusenden. (344-2-3) 
wm gesend TT Cam 
Paris, le 3 mars 1855. (337--3) 


Nous Soussignós déclarons par le présent que pour toute I'Allemagne et toute l'Autriche personne que monsieur 
Eduard Ludéwig, libraire et éditeur, du journal de modes des dames „PIRIS“ n'a le droit dédier et de publier 
les gravures de modes des dames, les planches de lingeries et de tapisseries etc., qui paraissent dans nos atéliers, et 
nous donnons par cet acte plein pouvoir à monsieur Fasdéwig de faire valoir les lois pénales, et de poursuivre devant 
les tribunaux contre quiconque entreprendra de faire faire, soit en Allemagne, soit en Autriche, des Copies de nos gravures, 
planches et tapisseries originales. L'administration de la société des journaua de modes réunis. 

Wir senden diese Erklärung voraus, nicht, nur um unser Kigenthumsrecht an den Original-Pariser Kunstbeilagen 
gegen massloses Ueberhandnehmen von Copien und Nachsichten zu schützen, sondern insbesondere um die hochverehrte 
Damenwelt zu verständigen, dass die reizenden Costtime- etc., Ideale der vereinten, bestrenomtrten Modenjournale 
in Paris SG" nur allein durch die Damenzeitung „IRIS* in den 
österreichischen Kronliindern und in ganz Deutschland verbreitet werden kónnen. Zugleich laden wir zur Erneuerung 
der Prinumeration höflichst ein auf die Monate. April, Mai und Juni 


IL. Quartal x Ausgabe N. 1 jede Woche durch Post: 3 fl. 30 kr. durch Buchhandel 3 9. 
CM 5 J 

VII. Jahrgang. Pr ah, uż ké ebenso 2 fl. 30 kr. ebenso 2 A. 

1855. DS j so NS, ebenso 1 fl. 30 kr. ebenso 1 A. 


„IRIS“ erscheint 4 Mal im Monat, und bringt jährlich 48 col. Costimbilder (über. 200 Damen- und Kindermoden), 
24 col. Tapisserien und Lingerien (über 150 entziickende Strick- und Tupfmuster, Mantillen, Hüte, Kragen etc.), 
32 Doppel-Musterbogen (über 1000 Zeichnungen, 60 Patronen etc., 48 Mappen (über 500 weibliche Kunstarbeiten, 
Hauswirthschaft, Toilettenarzt etc.) 77 Bogen Unterhaltungslectóre., Anzeiger etc., Musterkarten von Stoffen, Prämien 
von Büchern und Kunstsachen etc. etc. in der Ausgabe N. 1. Dasselbe in N. 2, wo jedoch 16, so wie dasselbe in N. 3, 
wo jedoch 56 col. Kunstblatter weniger beigegeben sind, 

Das I. Quartal 1. J. ist in der nóthig gewordenen zweiten Auflage nun wieder vollständig zu haben. 

Die mit 1855 eröffnete „Academie der Damen“ (Preisaufgaben, begleitet. von werthvollen Prämien) erfręut sich 
im Jn- und Auslande einer so lebhatien Theilnahme, dass wir solche in abwechselnder Form auch ferner mit Ver- 
gniigen in jedem Quartale fortsetzen werden. 

Jede Buchhandlung nimmt Bestellungen auf diese elegante, reichhaltigste und billigste Moden-, Muster- und 
Frauenzeltung an und empfiehlt sich insbesondere : Julius Wildt in Krakau und Pellar in Rzeszow. 

Wem jedoch an schnellerem Empfang (wöchentlich durch Briefpost) gelegen ist, wolle Anmeldung und 
Pranumerations-Betrag franco direct adressiren an die Administration der IRIS in Graz. 


G 52) KSIĘG ARNIA (2-3) SMP” Pewna mężatka, która będąc guwernantką 14cie 


S . m dub iż, lat, naukę w języku francuzkim i niemieckim, lekcye forte- 
wydawnietwa CORZPNNSNEH i naukowych pianu i śpiewania panienkom udzielała — pragnęłaby 
_ w Krakowie głównyjitynek N. 15. teraz tu w Krakowie tym zawodem za skromnem wyna- 
Zawiadamia a ARONA O d świeżo odbyta za granicę | grodzeniem zatrudnić się, eg pa aa nauki. 
podróż przez właściciela u, zjednała dla księgarni Bliższa wiadomość u pani Kopcińskićj i 
główny skład dzieł najznakomitszych wydawców, jak ró- ańskićj N. 511 pemskićj w ulicy Flory- 
"PI. (367--8) 


wnież skład główny cenionych powszechnie rycin Die! 
seldorfskich i skład główny map i kart jeograficznych. | . r 
W skutek zaś nowego upoważnienia ek rządu otrzy- | deg aka KE o WRÓT ET ` Kee 
Sea konsens do sprzedawania dzieł sztuki i materya- | dorénavant dans la GA Ce uc ` WER a: 
DH y D . e d j j © epuis 
de m wzbogaciła się. księgarnia breng jusqwa 7 heures, ils dósirent de reunir d eux 
Pomiędzy dzieląami świeżo sprowadzonemi znajdują się Dier hen um raa, De Em RA 
architektoniczne wielkićj wartości. Dzieła :tyczące: się| de fêtes d'une bourg à Fa i S 
budowy kolei żelaznych, rolnicze, techniczne 1 p. | (342--8) 
Książki do nabożeństwa w kość słoniową oprawne z pła- 
sko i wypukło-rzeźbami dochodzą do ceny 400 złpols. 
Te książki są w języku francuzkim, alevi polskie w ten 
sposób oprawne zamawiać w księgarni można. Go tylko 
czytelnicy zamówią z dzieł (niesprzeciwiających się usta- 
wom krajowym) szybko i pod słusznemi warunkami do. 
starczy księgarnia. À ? 
Jakie to są owe ryciny Diisseldorfskie? 
oto:: Kompletne album ewangelii Overbecka. 
Ecce homo profesora Hübnera. 


8, et les jours 
| - J. Greorgeon, 
rue St. Florian N. 556 gu troisième. 


(8) DO HANDLU (292) 
A. Gum plowicza 


Ka nadszedł z Rossyi świeży transport 
swiec stearynowych i herbaty 


w różnych gatunkach, jakotóż z Paryża rozmaite mate- 
ryały i desenie do Potichomanie. 


Dzieciątko Jezus‘ Degera. M, W Słupcu nad Wisłą w obwodzie Tarnow- 
Madonna, ` skim jest IBuchaj czystćj rasy holender- 
Czterech Ewangielistów, skićj schletni do pozbycia. Ktoby sobie życzył nabyć go 
Dwunastu Apostołów, Overbechu. raczy się zgłosić do ekonoma p. Włoszczańskiego w Słup- 
Modlitwa, cu, ostatnia poczta Mielec. (341--8) 
8. Filip, | Ke 

Chrystus pan według Rubensa. (878) W tych dniach nadszedł (2-8) 


Chrystus w Ogrojcu Schöna i t. d. | transport kapeluszy damskish 
Te , miona artystów wystarczą dla zachęcenia publi- ' których dostać można przy ulicy Wiślnój pod L. 309 $, 
ezności | | piórwszóm piętrze, w kamienicy gdzie jest EA filialna, 


malarza Mikołaja 
Dë SO . znajduje. się przy 
> r. 521 na pierwszém piętrze w do 
W. P. Antoniego Schwartza. i (21110) 


a w u 


za SE (vi acht 
C.k.teatr niemiecki wiKrakowie 


W poniedziałek d. 9 kwietnia r. b. na otwarcie teatru 
Po pierwszy raz Żydówka: wielka historyczno- 
tragiczną opera w 5ciu aktach, Z muzyką przez Hal. e 
vy, w którój panowie Jakób Binder basista opery 


w Peszcie i Fryderyk Dienemann tenorzystą liryczny 


LJ LI | Des" vr 
"77 Dn Handlungs-0ommis  ©-» JEF giere ay 
von unbescholtenen Conduite der polnischen und deutschen E Strzegockie 
Sprache kundig, und vorzüglich zur Expedition geeignet, ulicy Floryańskićj 
fiadet Unterkunft in einer Spezerei - Material- und Farb- 
waaren Handlung einer galizischen Kreisstadt. Frankirte 
Anträge, unter Angabe der bishórigen Verwendung mit 
der Chifre ER, GH N: 112 übernimmt aus Gefilligkeit 
err J. B. Goldmann in Tarnów. 


HANDEL A. DOBRZANSKIEGO 


S w rynku głównym otrzymał nowy transport 


| $)88) A nek P odolskich opery w Görlitz, jako, goście po pierwszy raz wystąpią. 


od 7 do 16 funtów wagi krat. ` (3 Cena miejsce zwyczajna. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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